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Znamienne zdanie p. Simpson

Kryzys konstytucyjny trwa
Tajemniczy samolot odleciał do Cannes

L O N  D Y N , 8. 12. —  k r o t c e  po 
godz. 12-ej w  południe samochód 
należący do K sięc ia  K entu , p rzy ­
był do F o r t  C e lre a e re . Zasłony w  
samochodzie b y ły  opuszczone, tak  
iż n ie  m&zna dusirzec było k io  w  

nun  fuedzi. W  godzftiaeh ran nych  
p rzyo y i z  t*onaynu ao F o r t  Belve- 
dere m otocyklista  w ojskow y, k tó ­
r y  w ię c z y l sekretarzom  kro łcw - 
aklm  .zereg pap ierów , poczym od­
je d z - '  do sto licy z n o w *m i papie­
ram i,

' Tafem n czy sam olot
L O N D Y N , 8. T2. —  Z lotniska w

Croydon odleciał samolot sp ec ja ł-, *ywałby zagadnienia jest bar. 
ny do t lannes- Znajdowało się w  20 znamienne. Osob’ stośc. kom- 
nim trzech pasażerów. yetentne oświadczają, że ifekla-

"  ' “  racja pani Simpson uczyniors zo-
L O a u i n  8 Iw. Agencja  Beute. jta ła  wyłączn ie z je j w łasnej m i­

ra donosi, że otoczenie króla Ed- cja iyw y  i u oh.
war da dowiedziało się o ośw j ad 1 
czeniu pani Simpson dopiero z  
depeszy Reutera. W  kolach dwor

Z Nalewek na Pl. Teatralny

;■ ajcizd ; ydi w r.a Magistrat
S o b o w t ó r y  n a i  p o s a d a c h

W M agistracie panują ostat­
nio niezwykłe stosunki. Gay oka- 

' zało się bowiem, że kontredans 
dygnitarzy m agistrackich jes t u- 
iruaniony, gdyż w ielu kandyda- 
rów na usunięcie posiada również 
mocne plecy, chwycono się o ryg i­
nalnej metody dublowania stanu-

Ssseł Sztabu Rumunii

G e n . S a m s o n o v ic i
wyjethsł do Warszawy

Tytko k r ó U
  Sąazą dalej, że tylko krok wró

skich, oświadczenie pani Simp- ia może zakończyć obecną sytua„ wiek. 
sou bylo niespodzianką. Sądzą- iż  c ję  i ie  wszelkie nne aktj bez 'C iekawe jak to w ygląda budze­
nie kończy ono kryzysu konstytu- względu ua swą w agę m ogłyby towo, gdy z jednego etatu Korzy- 
cyjnego, uważane jes t jednak za miec tylko ograniczony skutek ,sta dwócb urzędników z n iczm riej 
w yraz osobistych poglądów p a u i1 Dalej donosi Reuter z Cannes, szoną pensją. Przykłady z etatu 
Simpcon. Podkreślają, iż zdanie iż w., daje się rzeczą pewną, że p. w icedyrektora wydziału korzystał

Simpson pozostanie w  w illi ,,Lt>' Rohn, odok niego również 
uvies“  ao czasu, aż decyzja kró- czynności w icedyrektora od nie- 
la będzie wiadoma. i dawna pełń; inż, Mańkowicz.

Każdy z nieb zapewnia, że jest

..Jeżeli tego rodzaju krok rozwią-

Konierencje
L O N D Y N , 8. 12 —  Auto k ió lew  

skie, w  którym znajdowali się 
Moncktarp syndyk Księstwa Korn- 
waiii i s ir Edward Eeacock —  
skarbnik generalny księstwa, o- 

B U K A R E 3 Z T  8, 12. S *e f szuą-i^rat, m rjo r  Dawid esru oraz m ^«j płtóćHb dziś o godz. 9 rano Fort
bu gen. Rumunii gen. Samsonovi J jos Siminel. i Beltedere, udając się w  kierunku
ci wyjechał dziś o godz 13.30 do i N a  dworcu zegnał od jeżd ża ją -1 Londynu. Monckcon w idzia ł się
Kraków- i  ń arszawy. cych poseł R  F Arciszewski z  wczoraj z prem ierem  Kalwinem  w

członkami p-oselstwa. ' Londynie 4 -pow rócił późną nocą
W  podroży tow a ry  szą gen. J w  Kołaca rumuńskich podfcrt- du »<=*vadert.

Bamsonutici gen Atanaęm  -  se- 1 ślają, że podróż ta je s t aow oaem 1 LO N D O N . 8.12. Prem ier Bajd-, 
kretara rady obrony państwa, dalszego zacieśnienia współpracy przyją ł o godz. 10.45 mini-

pułkos m ey Rot-,11 L ib an u  1 S ta- m iedzr Foiską i Rumuiiis ‘ - -

Uchwały Zjazdu katolickiego
w  W.lnle

stra snraw wewn.. a ir John Si­
mona i loraa adm ira lic ji s ir Sa­
m uel* Hoare. - Rozmowa trw ała  
około dwócb godzin.

tym w łaściwym  wicedyrektorem. 
„Pan  naczelnik to ja “ ... a ie Który 
naprawdę?

Stanowisko Kierownika kontroli 
technicznej pełnią jednocześn.e: 
em. pułk. Mroczynski i jego  s w e  
żo upieczony Konkurent p. Ry- 
czer. Również stanowisko re fe ­
renta personalnego „p iastu je" 
^wóoh panów : Marks i Faust, 
prz; czym oo?j wym yślają sobie 
od żydów.

Starow isko kierownika finanso­
wego wydziału tecnnicznego peł­
ni jednocześnie również dwóch 
urzędników: dotychczasowy \  e- 
rownik J. Beucówski i dublujący

W  związku z obchodem Rkargc 
wgkun w  W in ie  odbrł si? Zjazd

Poprawa zdrowia
0]ca św.

O T T A  B E L  V a T IC A N O , S. 12. 
Lekarz, który odw iedził dzis rano 
O jca  św iętego,, stw ierdził polep­
szenie się stanu zdrowia. Jest rze­
czą m ożliwą, że lekarz zgodzi się 
na opuszczenie przez papieża łóż­
ka na kilka godzin, pod warun­
kiem jednak pozostania w  pokoju.

O jc iec Iw . P ius X I  zaniem ógł cięż 
ko i od paru dni nie opuszcza 

łóżka

Paul Hastid
w Białcgrodzie

B IALO G RÓ D , 8, 12. —  W  nie­
dzielę rano przybył do B iałogroda 
francuski m in ister handlu, Paul 
Bastid.

Zamiast Edena
Cranbcrne

L O N D Y N , 8. 12. —  Na sesji 
rady L ig : Narodów  A n g lię  repre­
zentować będzie nie m inister 
Eden, lecz podsekretarz stanu, 
lord  Cranborne,

in tc ligencj. Katolickiej A rcłućie- 
zezji W ilaćslaej, W  powziętych u 
cbwaiacn Zjazd potępił wszelkie 
zakusy bezbożnicze j dążenia do 
la icyzacji życia  człowieka, zw ra­
cając się do odnośnych władz 
szkolnych o ukrócenie yzkodli» 
wych, komunistycznych wpły­
wów, pewnego odłamu nauczy­
cielstwa na m łodzież

Zjazd w zyw a polską in te ligen ­
c ję  do pracy nad spolszczeniem 
przemysłu J handlu. Wobec zama­
chów na nierozerwalność małżeń­
stwa zjazd stwierdza, że rodzina, 
jako podstawowa komórka sjku 
łeczeństwa, w inna zachować swój 
re lig ijn y  charakter

WielKi Kpiłkurs M d
„ A .  tfuC.”  n a  g w ia z d k ę

D z i ś  n a  s t r .  2 - e j  d r u k u j e m y  1 6 - t y  k u p o n  k o n k u r s o w y .  W y ­
c i ą ć  i  z a c h o w a ć .  P r z y p o m in a m :  p r o ś b ę ,  z  k t ó r ą  w c z o r a j
z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  c z y t e ln i k ó w ,  a b y  u w a ż n ie  c z y t a ł ;  n u m e r y  
A B C  i  w y  t y p o w a l i  n a j le p s z e  a r t y k u ł y .  O d  o p i n i i  c z y t e ln i k ó w  
b ę d z ie  z a le ż a ł o ,  k t ó r z y  z  p o ś r ó d  n a s z y c h  k o le g ó w  o t r z y m a j ą  
t r z y  k o le j n e  n a g r o d y ,  p r z y z n a n e  , p r z e z  j e d n ą  z f i r m  d l a  
c z ł o n k ó w  r e d a k c j i .

J e ś l i  c z y t e ln i c y  n a s i  z a p o m n ie l i ,  t o  im  p r z y p o m in a m y ,  z i 
TK) n a g r ó d  j u ż  s k o m p le t o w a n o  d la  u c z e s t n i k ó w  k o n k u r s u :

O g ó ln a  w a t r o ś ć  n a g r ó d  p r z e k r a c z a  4 .0 0 0  z ł o t y c h .
B r a k u j ą c e  k u p o n y  A B C  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  k a n t o r z e  

A l e j e  J e r o z o l im s k i e  3 - a  J u ż  t y l k o  k i l k a  d n i  d o  k o ń c a  k o n ­
k u r s u  A  w ię c  ■ w yc in a m y  k u p o n y  i  o c z e k u j e m y  h o j n e j  
g w ia z d k i .

go od niedawna „sobow tór", p. 
L Zawadzki,

Fodóono „sobow tóry" wobec 
braku etatów będą pjatne z fun­
duszów dyspozycyjnych.

* f
A  teraz jeszcze druga strona 

medalu. W  ostatnich czasach do 
wydziału technicznego p rzy ję to . 
inż. Rozenthala Izaaka, inż. Szla 
gowskiego recie Szlagman, R fers-

mana M ojżesza m. er niczego, inż. 
W crszyckiego ,,z aomu“  Vorzus- 
mera ( już  mu się - przedpokój 
sprzykrzył), poza tym rum ien io­
nych ju ż Marksa i Fausta i wresz- 
cie żydowsKiego szlachcica Tar- 
taKawer - Tartakow icza, byłego 
aktora prow incjonalnego 

Tak urzeczyw istn iają „O jco ­
w ie M iasta" em igrację żydów z 
N a lew ek .. do Magistratu.

W  N a d i i < c i «  s p o k ó j
Lotn.ctwo powstańcze d z L ła

M A D R Y T  8. 12. W edług komu­
nikatu min. .wojny, na froncie 
środkowym powstańcy hombardo 
w ali Escurial, przy czym rannych 
zostało kilka osób. Na froncie  ma 
dryckim  dzień wczorajszy minął 
spokojnie.

S E W IL L A  8.12. Gen. Qoeipo 
de Liano, przem awiając w sobotę 
wieczorem  przez radio, zakomuw 
Kowal, .ż 5 samolotów rządowych 
p-zełeciało w ezoraj nad 1 lotn i­
skiem Tabiada, zrzucając kilka 
bom b,' Które ple vyrządzity jed* 
naK ezkod. Samoloty powstańcze 
strąciły pod Castilblanco jeden z 
tych apa-atów  Byl to  3-motoro- 
wy sapiomt konstrukcji sowiec­
kiej. T rze j lotnicy zg inęli w pło­
mieniach, N a froncie  północnym 
i środkowym strącono 4 samoloty 
rządowe, przy czym wzięto do 
n iewoli 2 ch Jotników'.

S A L A M A N C A  .812. Ną odcin­
ku Belchite atak czenronych  zo­
stał odparty z dużym  stratami. 
W ojska rządowe pozostaw iły na 
placu L.oju 8 karabinów maszyno­
wych, &0 karabinów ręctnych i 
m ateriał wojenny.

Na odcinku Mondrogon podob­

nie jak w dniach ostatnich odby­
wała się wym iana strzałów ar.- 
matnich i karabinowych.

Z G uodalaja ia donoszą, że 
« skutek bombardowania tego od­
cinka przez samoloty powstań­
cze zabitych zosm lo y izeszło  2C 
osób, a w iele odniosło rany, w  teu 
licznie znajdu ją się kobiety j drie 
ci. W ie le  gmac-nów jes t zupełnie 
zniszczonych wskutek ^pożarów. 
Zburzeniu uległ m in, w span ia ły  
pałac księcia del in fan t ar do

"W ALEN C JA , 8, 12. — M in ister 
spr. zagj rządu madryckiego w y­
słał do m inistra spraw sag’ . F in ­
landii notę te legra ficzną , w  któ­
rej op isu je w ydarzen ia , jak ie mia­
ły ostatnio m iejsce w  poselstwie 
fin landzkim , a które doprowadzi­
ły  do aresztowania przeszło 500 
H.szpanów, w  tej liczb ie w ielu 
człon ków  Falangi ILszpanskiej. 
wojskowych w  stanie spoczynku i 
agentów polic ji, protestując prze­
ciwko „SKandalicznem u naduży­
waniu przyw ile jów  dyplomatycz­
nych". Telegram  dom aga się nie­
zwłocznego odwołania przedstawi 
cielą F in landii.

D z i e s i ę c i o l e c i e
W  t y c h  d n ia c h  m in ę ł o  J z H  

s ię c  la t  o d  d a t y  p o w s t a n ia  O -  
b o z u  W i e l k i e j  P o l s k i ,  o r g a j ó -  
z a c j i  d z i ś  n i e  i s t n ie j ą c e j ,  b o  
r n z v  ią z a n e j  p r z e z  w ła d z e  p a ń ­
s t w o w e ,  o r g a n i z a c j i ,  k l ó r a  o -  
d t g r a ł a  w  r o z w o j u  w y p a d k ó w  
p o l i t y c z n y c h  P o l s k i  n i e p o d le ­
g ł e j  b a r d z o  d u ż ą  r o lę .

p o w o ł a n a  p r z e z  R o n i  a n a  
D m o w s k ie g o ,  b y ł a  p o c z ą t k o ­
w o  p o m y ś la n a  j a k o  o r g a n i z a ­
c j a  s t a r s z e g o  p o k o l e n i a  p o l ­
s k ie g o ,  k t ó r a  m i a ł a  z j e d n o c z y ć  
w z s y s t k io  e le m e n t y  n a r o d o w e  
d o  w a ł k i  z  n ie b e z p ie c z e ń ­
s t w e m  k o m u n is t y c z n y m ,  T r z e ­
b a  s t w ie r d z i ć ,  ż e  t a  k o n c e p c j a  
n ie  w y t r z y m a ł a  p r ó b y  ' 'y c ia ,  
s t a r s z e  p o k o le n ie  n a r o d o w e  
n ie  z r o z u m ia ł o  i d e i  o b o z u  
d la t e g o  p o  p a r u  m ie s ią c a c h
b e z s k u t e c z n y c h  p r ó b  o b ó z  
p r z e k s z t a ł c i ł  s ię  n a  o r g a n i z a ­
c j ę  p o l i t y c z n ą  p o k o le n i a  m ł o ­
d s z e g o ,  w ó w c z a s  d o p ie r o  
w c h o d z ą c e g o  w  ż y c ie  p o l i t y c z ­
ne.

A le ,  ż e b y  z r o z u m ie ć  i s t o t ę  
r o z w o ju  p o l i t y c z n e g o  t r z e b a  
s o b ie  z d a ć  s p r ^ ę ,  ż e  r u c h  n a ­
r o d o w y ’ w ś r ó d  p o k o le n i a  p o ­

w o j e n n e g o  r o z p o c z ą ł  s ię  z n a ­
c z n ie  w c z e ś n ie j ,  a  m ia n o w i c i e  
j e s z c z e  w  o k r e s ie  o k u p a c j i  n ie ­
m ie c k ie j -  J e s z c z e  p r z e d  p o w ­
s t a n ie m  Ob< r u  W i e l k i e j  P o l ­
s k ,  n a s t ą p i ł o  o p a n o w a n ie  
p i  z e z  n i i o d z i e ż  n a r o d o w ą  ż y ­
c i a  w y ż s z y c h  u c z e ln i  i  w y e l i ­
m in o w a n ie  z  ż y c i a  o r g a n i z a ­
c y j n e g o  ż y d ó w ’ .

O b ó z  W i e l k i e j  P o l s k i  r o z ­
s z e r z y ł  j e d n a k  k a d r v  o r g a n i ­
z a c y j n e  d o t y c h c z a s o w e g o  r u ­
c h u .  u j ą ł  c o r a z  t o  w z r a s t a j ą ­
c e  z a s t ę p y  m ło d z ie ż w  w  r a m y  
ś c i s ł e j  d y s c y p l i n y  i  h ie r a r c h i i .  
J e d n o c z e ś n ie  O b ó z  W i e l k i e j  
P o l s k i  o b j ą ł  s w y m i  r a m a r r  i  
o r g a n i z a c y j n y m i*  n ie  t y l k o  
m ł o d z ie ż  a k a d e m ic k ą ,  a le  r o z ­
p o c z ą ł  o p a n o w y w a n ie  r ó w n i '  z  
m ło d z ie ż y ’ r o b o t n i c z e j  i  w ł o ­
ś c ia ń s k ie j .

T e n  r o z w ó j  O b o z u  W i e l k i e j

P o l s k i  z o s t a ł  p r z e r w a m  w  r .  
1 9 33  p r z e z  je g o  r o z w ią z a n ie  
d o k o n a n e  p r z e z  w ł a d z e  a d m i ­
n i s t r a c y j n e .  ź r ó d ł e m  te g o  b y ł o  
n i e w ą t p l iw i e  z a o s t r z a n ie  s ię  
r e ż im u  s a n a c y jn e g o ,  k t ó r y  n ie  
m ó g ł  ś c ie r p ie e ,  b v  w r o r g a n i ­
z a c j i  z d e c y d o w a n ie  m u  w r o ­
g ie j ,  s k u p i a ł y  się. c o r a z  w i ę k ­
s z e  r z e s z e  c z ł o n k ó w ’ . N i e  b e z  
z n a c z e n ia  je d n a ł-  b y ł  r ó w u i e i  
b r a k  d o s t a t e c z n ie  p r z e m y ś l a ­
n e j  k o n c e p c j i  p o l i t y c z n e j  
w ś r ó d  w ł a d z  n a c z e ln y c h  O b o ­
z u .

P o  r o z w  ią z a n iu  p ro b o w ^ a n o  
c z ło n k ó w ?  r o z w ią z a n e g o  O b o ­
z u  w t ł o c z y ć  w  r a m y  o r g a n i z a ­
c y j n e  S t r o n n i c t w a  X a r o d o w e -  
g o . U s i ł o w a n i a  te  j e d n a k  z a -  
v  i o d ł y .  C z ę ś ć  p o  r o k u  s t w o ­
r z y ł a  O b ó z  N a r o d o w o  -  R a d y ­
k a ln y .  R o z w ą z n n ie  O b o z u  
W i e l k i e j  P o l s k i  a u t o m a t y ­
c z n ie  m u s ia ł o  d o p r o w a d z i ć  
d o  p o w s t a n ia  n o w e j  o r g a n i ­
z a c j i ,  k t ó r a  j u ż  c a ł k o w i c i e

z e rw  a ł a  z w ią z e k  z e  S t r o n n i c ­
t w e m  N a r o d o w y m ,  j a k ą  t o  o r ­
g a n i z a c j ą  b y ł  w ł a ś n ie  O b ó z  
Ń  a r o d o  w o - R  a d y k a l n y .

J e d n a k  w  d w a  m ie s ią c e  p c  
j e g o  z a ł o ż e n iu  r o z w ią z a n ie  g o  
p r z e z  w ł a d z e  p r z e r w a ł o  n a t u ­
r a l n y  p r o c e s  p r z e c h o d z e n ia  
c z ł o n k ó w  d a w m e g o  jd o zu  
W i e l k i e j  P o ł s k i  d o  n o w e j  o r ­
g a n i z a c j i  i  u r a t o w a ł o  S t r o n  
n i c t w o  N a r o d o w o  p r z e d  l t r a -  
t ą  w s z y s t k i c h  m ło d s z y c h  e le ­
m e n t ó w .

D z i ś ,  p o  d z ie s ię c iu  la t a c h ,  
m o ż n a  i u z  w y d a ć  b e z s t r o n n y  
s a d  o  h i s t o r i i  O b o z u  W i e l k i e j  
P o i s k i .  J e g o  w i e l k ą  z a s ł u g ą  
b y ł o  s k u p ie n ie  p o d  s w w rn i 
s z t a n d a r a m i  b a r d z o  s z e r o k i c h  
r z e s z  m ło d e g o  p o k o le n i a ,  n a u ­
c z e n ie  i c h  d y s c y p l i n y ,  p r z e ­
c iw s t a w ie n i  2 s m u t n e j  r z e c z y ­
w i s t o ś c i  s a n a c y j n e j  - ś v v

J .  K .

ftząd Bluma upadnie
gdy komumśc* urn?)? że czes na revło'ucję
P A R Y Ż , 8. 12. Zgodnie z ogól- m iędzy którym i foczą się obecnie 

nym oczeirwam err, n iedziela m e wstępne eakuiiaówa rozmowy. Fc« 
przyniosła wyjaśn ien ia sytuacji dobną taktykę stosują Komuą.ści. 
wewnftirzno -polhycznyj we F ra n * } W  kolach socjalistycznych pa- 
c ji. Socjaliści nie zwołali dotych- -.uje przekonanie, że mimo nie- 
czas konferencji przywódców, w ątp liw ie poważnej sytuacji nie

należy tracić nadziei na m ożli- 
wmść utrzymania .współpracy z 
komunistami.

W edług opinii w ielu  wybitnych 
posłów i senatorów, lo »y  rządu 
Bluma i frontu ludowego, zależą 
w  fazie obti-nej wyłączn ie od ko­
munistów. N iezależny radykał, 
deputowany M ontigny je s t zda­
nia, że w  łon ta frontu  iudowegu 
nastąpił eonajmnmj rozłam  m >  
ralny, który odb ijć się ne przysz- 

' R c h  poczynaniach w iększości tzą 
i dowej. Front ludowy istn ieć b* 
j dzie n iew ątp liw ie  nadal óo chwk 
1 li, w k tó r jj komiiniści uznają, że 
nadeszła godzina powzięcie da l­
szych decyzji. Momentem kryty­
cznym dla frontu luacwego be­
dzie dzień, w  kiorym  k °m u n iś t 
uznaią przygotowania do rew o­
lu cji za zakończone.

P raw icow y senator Lem ery o- 
św iadczył, iż  sytuacja staje sie 
m em ożliwa przede wszystkim  dla 
radykałów społecznych Rząć 
Bluma hOw]em bedzie mógł utrzy 
mać się tv!ko wówczas, gdy rea­
lizować będzie program podykto 
wany mu przez komunistów. Rów 
n ież prawicowy' senator Hachet« 
te w idzi nieunikniony rozłam 
t roni u ludowego. Jego zdaniem 
jest to kwestia najbliższy- h dni.


